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Wczorajsze obrady Walnego 
Rocznego Zebrania Częstochow- 
skiego Towarzystwa Cyklistów 
1 Motocyklistów ciągnęły sie 
przeszło pięć godzin, a miały b. 
ciekawy i żywy przebieg. Nie 
dziwnego — obok ech zeszłorocz- 
nego rozłamu w łonie zarządu 
klubu rozbrzmiewały na sali gło- 
sy rzetelnej krytyki dotychcza- 
sowej działalności »raz troski o 
uczynienie z CTC i M. w sezonie 
nadchodzącym klubu odpowiada- 
jącego jego zaszczytnej tradycji 
i warunkom wytężonej pracy dla 
odbudowy tej dziedziny sportu 


Zebraniu przewodniczył ob. se- 
dzia Rubinkowski, sekretarzował 
ob. Zalejski, asesorami byli ob. 
ob. Dethier i nestor Czerwiński. 

Sprawozdanie w imieniu uste- 
pującego zarządu złożył p. o. pre- 
zesa ob. Kwiatkowski; podkreślił 
on uporządkowanie stanu finan- 
sowego klubu, osiągnięcie wyso- 
kiej nadwyżki kasowej, rozpnczę- 
cie budowy toru na Zawodziu, 
urządzenie imprezy kolarskiej 
oraz ogólnopolskiego zjazdu i 
wyścigów motocyklowych, prze- 


prowadzenie kursu dla 75 moto- 


cyklistów i znaczny wzrost w 
okresie ubiegłym liczby człon- 
ków. 

Z kolei wygłosili sprawozdania 
kapitan motocyklowy ob. Zebik, 
kapitan kolarski ob. Morawski, 
skarbnik ob. Tomzik, sekretarz 
ob. Kozbiał i przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej ob. Reterski, 
na którego wniosek, po dyskusii, 
w której brali udział ob. ob. 
Ciejpa, Tomżyński, Jung, Popio- 
łek, Kosiba, Banasiński i Gry- 
gielski, obecni dużą większością 
głosów udzielili p. o. zarządowi 
absolutorium. 

Do Zarządu zostali wybrani 
kolejno wg otrzymanych głosów: 
ob. ob. sędzia Jerzy Rubinkow- 
ski, Stanisław Tomzik, Stanisław 
Kwiatkowski, Edward Sąciński, 
Stanisław Rudlicki, Stefan Go- 
rzelak, Andrzej Morawski, Sta- 
nisław Kożblał Edward Rosłan, 
Antoni Sąciński, Zygmunt Li- 
siecki, Edward Kozłowski, Wła- 
dysław Binek, Antoni Zębik. Leo- 
nard Skórkowski, Stanisław Jung, 
Mieczysław Andrzejewskir do 
Komisji Rewizyjnej: ob. ob. Wła- 
dysław Reterski, Józef Wóici- 
kowski, Kazimierz Wolski I Ka- 
zimierz Dyga. 

Komisję skrutacyjną stanowili 
ob. ob. Dethier, Jung, Wasowski 
i Babczyński. 

Dyplomy za długoletnią, ofiar- 
mą, a owocną pracę dla CTC i M. 
otrzymali z rąk p. o. prezesa 
Kwiatkowskiego — Wasowski 
Kazimierz, Reterski Władysław, 


Częstochowa, poniedzia łek 3 marca 1947 roku. 


Vaine obrady CTC i 


Cyganowski Lucjan, Kościan- 
kowski, Sąciński Antoni, Cho- 
micki, Rudliccy, Sypek, Szelag 
Stanisław oraz inż. Łosiewicz 
Włodzimierz. 


Dane cyfry, fakty... 


W zebraniu uczestniczyło po- 
nad 100 osób, gdy zebranie zeszło- 
roczne wykazało się obecnością 
tylko 44 osób. y 

k 


Ilość członków CTC i M. po- 
większyła się w ciągu okresu 
sprawozdawczego o 166 osób i 
wynosi wg stanu na dzień 1 b. m. 
60 kolarzy oraz 225 motocykli- 
stów; stosunek tych liczb wska- 
zuje jasno na przewagę zwolen- 
ników sportu zmotoryzowanego. 

X 


Sekcja kolarska odbyła w roku 
ub. zaledwie 6 wycieczek tury- 
styczno-krajozuawczych, w któ- 
rych ogółem wzięło udział 40 
osób, a przejechano 2.088 km; du- 
żo większą: działalnością wyka- 
zuje się sekcja motocyklowa, 


Em 


metrażu ogólnym ca 46.000; spo- 
śród tych wycieczek 6 było indy- 
widualnych, 3 okrężne, 2 zjazdo- 
we, a reszta turystyczno-wypo: 
czynkowo-krajoznawczych. 
$ 

Nadwyżka kasowa za okres ub. 
wyniosła ca 104.000 zł, a majatek 
klubowy wynosi w chwili obec- 
nej 180.000 zł. 


Na budowę toru na Zawodziu 
wydatkowano ponad 41.000 zł; 
w roku bieżącym -przeznaczono 
na tenże cel całą nadwyżke ka- 
sową. 

CTC i M. projektuje urządze- 
nie w sezonie nadchodzącym 3-ch 
imprez mosocyklowych — ogólno 
krajowych wyścigów na torze 
żużlowym (druga polowa czerw- 
ca), trójmeczu motocyklowego 
Łódź — Śląsk — Częstochowa 
(koniec lipea lub początek sierp- 
nia) i Pierwszego Kroku Moto- 
cyklowego; zastanawia w planie 
brak imprez ko!arskich. 

x% 


Budżet na rok bieżący uchwa- 


która odbyła 22 wycieczki o kilo- =» łono+w -wysokości zł--400:000. » 


LIS -Batory 10:0 


Łódż, 2. 8. — Spotkanie pomie- 
dzy dwoma kandydatami do ty- 
tułu mistrza grupy II zakończy- 
ło się oczekiwanym na ogół zwy- 
cięstwem łodzian, dzieki czemu 
zapewnili oni sobie tytuł mistrza. 

Wyniki ezczególowe przedsta- 
wiają się następująco: Stasiak 
wygrał z Bazarnikiem, Górecki 
zdobył punkty w. o. wobec bra- 
ku przeciwnika, Marcinkowski 
wygrał z Nypeltem, Maneeki z 
Kierusem, Olejnik z Waloszkiem, 
Pisarski z Kuszem, Nowara z 
Zylisem, Niewadził z Baranow- 
skim. 

GROCHÓW TRACI 
DALSZE PUNKTY 


W Gdańsku w sali Polonia ro- 
zegrane zostalo spotkanie pomie. 
dzy Milicyjnym KS, a Grocho- 
wem, które ściągneło 5.000 wi- 
dzów. Milicyjny odebra! druży- 
nie stołecznej dwa punkty, bijąc 
ją 11:5. 


We Wrocławiu Zjednoczeni 
Bydgoszcz pokonali Pierwszy 
Klub Sportowy 9:7, a w Pozna- 
niu Warta rozgromiła Wisłę kra- 
kowską 14:2, 


Jak silę ckazuje, sprawa Victo- 
rli, pasjcenująca umysły często- 
chowskicza światka sportowego, 
nie jest jeszcze zakończona. 


Otrzymaliśmy trzy pisma; pler- 
wszo dwa od działaczy z obozu 
„Miasto”, treści następującej: 


NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE KOS VICTORIA 


Dnia 16 marca b. r. o godz. 10-ej 
w pierwszym terminie, o godz. 
10,30 w drugim terminie, odhedzie 
się w sali hoteiu „Polonia“, ul. 
Piłsudskiego 9, Nadzwyczajne 
Walne Zebranie członków Klubn 
Ogólno-Sportowego Victoria 1922 
z następującym porządkiem 0b- 
rad: 1 zagajenie, 2) wybór Pre- 
zydium, 3) odczytanie protokółu 
z poprzedniego Nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania, 4) uzunelnia- 
jące wybory do władz Klubu, 
5) wolne wnioski, 

Częstochowa, dnia 28. IT. 1947 r. 

p. o. prezesa E. Tworkowski. 


PODZIĘKOWANIE 


Dziekujemy tym  wezystkim 
członkom KOS „Victoria 1922* 
za wyrazy uznania, jakie wyra- 
zili nam w związku ze stanawi- 
skiem naszym podczas ostatnie- 
go Walnego Zebrania w dniu 27 
lutego b. r. Jednocześnie wszyst- 
kich sympatyków prosimy o tro- 
chę cierpliwości, gdyż niebawem 
zostanie otwarty sekretariat klu- 
bu i będą mog!i znów zgłosić ak- 
ces do dawnego KOS „Vietoria 
1922, 


Rok III. 


T oo dj 


GordyiskKi 


węzeł 1 


E. Tworkowski, St. Kowalski. 


Trzecie pismo 


jego brzmi, jak następuje: 


Zgodnie z ŚŚ. 40 i 41 Statutu 


KOS „Victoria 1922“ my niżej 


podpisani członkowie KOS „Vi- 
wnosimy sprzeciw 
co do uchwał Nadzwyczajnego 


ctoria 1922“ 


Walnego Zebrania, odbytego w 


dniu 27-go lutego b. r., a to dla- 


tego, że: 


a) w Zebraniu Nadzwyczajnym 
brała udział ilość członków mniej 
sza od 4 ogólnej ich liczby ($ 406 
Statutu), 

b) nie zostały sprawdzone u- 
prawnien a poszczególnych człon- 


kór do udziału w glosowaniu 


($ 41 Statutu), 


c) nie zóstał zachowany waru- 


nek zwołania nastepnego Wal- 
nego Zebrania o godzinę później, 
a to wobec nie zjawienia się 4 
liczby członków ($ 40 Statutu). 


W związku 7 naszym sprzeci- 
wem prosimy, w myśl pkt. „e* 
$ 88 Statutu, o zwołanie ponow- 
nego, a prawomocnego Nadzwy- 
czajnego Walnego Zebrania. 


W związku z tym ostatnich pi- 


smom cb. dyr. Placek zwołuje na 


dzisiaj, poniedziałek 3 b. m. na 


godzinę 18-tą w świetlicy fabryki 
„Unien Textile" zekranie człon- 
ków zarzątlu, prosząc a przybycie 
wszystkich działaczy z terenu 
miasta. 


Prawdziwy węzeł gordyjski. 


Życie OKręgu Bokserskiego 


Pochwały 

Zarząd Częstochowskiego Okre 
gu Zw. Bokserskiego postanowił 
wyrazić specjalne pochwały: 

KS Warta za odpowiednie 
przygotowanie ; dużą ilość zgło- 
szonych do Pierwszego Kroku 
Bokserskiego zawodników, 

KOS Rzemieślnik za najbar- 


dziej zaawansowanych mlodzi- 
ków. 
Zakończenie Pierwszego Kroku 


Bokserskjego 


Półfnały i finały Pierwszego 
Kroku Bokserskiego odbedą sle 


Legia (Warsz.) - Siemianowiczanka 3:3 


Siemianowice, 2. 3. — Spotka- 
nie hokejowe pomiedzy mistrzem 
łląska Siemianowiczanką a Legią 
warszawską dało wynik remiso- 
wy 3:8. Spotkanie stało na sła- 
bym poziomie. Bramki zdobyli 
Skarżyński 2 i Bogdol dla Sie- 
mianowiczanki, a Dolecki, Szy- 


Csepel -- Zryw 9:7 


DŻENTELMENI W RINGU 


Łódź, 28. 2. — Pierwszy wystep 
węgierskiej drużyny bokserskiej 
Csepel zakończył się jej zwycie- 
stwem nad Zrywem 9:7. Węgrzy 
nie zachwycili wprawdzie, lecz 
zdobyli sobie serca publiczności 
łódzkiej dzieki eleganckiemu spo- 
sobowi prowadzenia walk. 
"Mecz przyniósł aż pięć walk 
romisowych, na co miało wpływ 
punktowanie przez Szalaya (Wę- 
gry) i Racińskiego (Polska), któ. 
rzy prześciruli sie w uczuciach 
patriotyczny h na korzyść za- 
wodników swojego kraju. Wyni- 


ki techniczne były nastepujące: 
Gomulak przegrał z Horvathem, 
Czarnecki zremisował z Bogac- 
sem, Wożniakiewicz zwyciężył 
przez techniczne k. o. w If run- 
dzie Torme (nie mylić z Tormą 
czechosłowackim), Pietrasik zre- 
misował z Zahorskym, Taborek 
z Budayem, a Unton z Blesakiem, 
Bednarz przegrał z Benem w III 
starciu przez techniczne k. 0., Ja. 
skóla z Geyera nie rozstrzygnął 
z Vargą, pomimo, iż miał przez 
cały czas wyraźną przewage. 


Dzisiaj Węgrzy walczą w Gdyni, 


> be eej i 4 Pa zły + i J^ 4 ha - D 


mański i Leonardziak dla Legii. 
HOKEIŚCI STANÓW ZJEDN. 
MAJĄ PRZYBYĆ DO POLSKI 

Drużyna hokejowa USA, znaj- 
dująca sie jeszcze w Czechosło- 
wacji, przybyć ma do Polski na 
kilka spotkań; PZHL otrzymał 
przyrzeczenie Amerykanów w 
tym względzie. 

Ostatnio Stany Zjednoczone 
przegrały ze Stadionem Praha 
3:6, a w Brnie zremisowali z Au- 
strią 2:2. Jak wiadomo, hokeiści 
nasi w spotkaniu ze Stadionem 
uzyskali wynik 8:8. 

POGROM RKU 

Będzińska Sarmacja, demon- 
strując świetną formę, pokonala 
wczoraj b. mistrza Zagłębia — 
RKU 8:2. Mecz zgromadził 6.000 
widzów. 

CARDAL ZWYCIĘŻA 
W BIEGU NA 18 KM 

Bieg na 18 km w mistrzostwach 
narciarskich Czechosłowacji wy- 
grany został przez zwycięzcę ma- 
ratonu, Cardala, który przyszedł 
pierwszy do mety w czasie 1 godz 
89 min. 20 sek, 


w dniu 9 b. m. 
MISTRZOSTWA KLASY B 


Do mistrzostw klasy B zgłosiło 
śię sześć drużyn, które podzielo- 
no na dwie następujące grupy: 
I — Częstochowianka. Warta, 
CKS II, Grupa II: Partyzant 
Kielce, Rzemieślnik, Dom Kultu- 
ry. 

Terminarz rozgrywek I rundy 
rozlsowano jak następuje: 16 
marca b.r -- Czestochowianka — 
Warta. Rzemieślnik — Dom Knl- 
tury, 22 b. m.: CKS TI — Czesto- 
chowiamka, Dom Kultury — Par- 
tyzant Kielce, 30 b. m.: Warta — 
CKS II. Partyzant Kielce — Rze- 
mieślnik. 

Kluby wymienione na pierw- 
szym miejscu są gospodarzami. 
Zwycięzcy każdej z grup wejdą 
do klasy A. 

MISTRZOSTWA 
INDYWIDUALNE 


Mistrzostwa indywidualne prze 


' prowadzone bedą na początku 


kwietnia. Zgioszemia wraz 2 opla- 
tą zł 100 — .od zawodnika, należy 
kierować pod adresem «b. Suchec 
kiego, ul. Wieluńska 5 (telefon 


10-90), przy czym ostateczny ter- 
min upływa dnia 25 b. m. 
Zwycięzcy poszczególnych wag 


wysłani bedą na mistrzostwa Pol 


ski. 
KURS SĘDZIOWSKI 

Kurs dla kandydatów na ge- 
dziów bokserskich rozpocznie sie, 
w połowie marca; wykłady . od- 
bywać eic będą w lokalu Fabryki 
Papieru. ul. Narutowicza 25-97. 
zgłoszenia przyjmują tamże ob. 
ob. AE 1 wó i: 


Zyta Okręgu 
Piłki Recznej 


P. Z. P. R. przyjął w poczet 
członków nastepujące Kluby z» 
n/Okręgu: 1) K. S. Polska YMCA 
Czestochowa, TIl-cia Aleja Nr 51, 


2) G. Z. K. S. „Blyskawica* 
Borek k/Częstochowy. 


W związku z p. 8 Komunikatu 


PZPR Nr 5 z dnia 10. IL. b. r. 


utworzono Komisję Sportowo- 


Wyszkoleniową przy OZPR w 
składzie: Z. Wójcik, M. Waroń- 
czuk, F. Mielczarek i E. Zyska. 


Automobilklub Polski 


' przed sezonem 


W Warszawie odbył sie Ziazd de- 
legatów sportowych wszystkich od- 
działów AP, mający na celu ustalen e 
kalendarza projektowanych na rok 
1947 imprez sportowych. Zgłoszone do 
kalendarza imprezy lioścowo i jako“ 
ściowo są w swym założeniu bardzo 
skromne, organ'zatorzy bowiem brali 
przede wszystkim pod uwagę obecne 
warunki, kon'eczność oszczędzani: 
sprzętu samochodoweg:, araz trudi:07 
ści natury finansowej, dla usunięcia 


których należy w mare możności 


zmnejszy koszty związane z uczest- 


nictwem, przechodzące częstokroć mo 


żliwości wększości zawodników. Z 
tych to powodów projektowane 34 
ważne imprezy uostępne dla ogółu 
automob listów. 


Datę otwarcia sezonu automobilo* 


wsgo us'a'0no0 da wszystkich oddzia- 
icw AP ua dzień 20 kwietnia b. m 

Wolne Z © znadzenie automowilkiu 
bu Polski «dbędzie się w maju 1947 ru 


wpłynęło od 
działaczy cbozu „Fabryka“; treść 


i 


WŁOSY ICH DŁUGE, KRĘCONE.. 
= Większość zawodników Pierwszego 
Kroku, rekrutująca się z miodzieńcze- 
go, a więc najzalotniejszego wieku, 
= miała bujne, a często nawet ondulowa 
` ne czupryny; zawodnicy ci myśleli w:- 
dać, że stają nie do zawodów bokser- 
= skich p. n. „Szukamy talentów", lecz 
do konkursu p. n, „Szuśamy p:ęknych 
_ezupryn".., 

' Szkoda, że Cech Fryzjerów n'e urzą 
dził łapanki podczas Pierwszego Kro- 
ka: łup napewno byłby obfity. 
FACECJE. WIDZÓW 

= Jak wiadomo, najdowcipniejszym 
gatunkiem ludzi są widzowie meczowi; 
nie brakło dowcipnych i pośród wi- 
dzów Pierwszego Kroku; zawodnika, 
który w sposób charakłerystyczny ła- 
pał powietrze ustami ochrzcili natych 
miast „Człowiekiem-rybą", zawodnika, 
który podskakiwał przesadnie — „For- 
tancerzem", zawodnik walczący ze 
szczęką ochronną i wydychający wsku 
tek tego głośno pow etrze, nazwany 
został „Wielorybem*, a zawodnik, któ- 
ry przeżegnał się przed walką, otrzy- 
mał przezwisko „Proboszcz“. 
-Najwięcej jednak użyli sobie widzo- 
wie podczas walki dwóch zawodników 
jednego z klubów, prowadzonej nazbyt 
koleżeńsko; dogadywali wesoło „Uście 
śnijcie się!', „Dajcie sobie buzi!” lub 
„Ostrożnie, bo trafisz!", 

| A SZKODA! 

_ Zadziwiał brak zawodn'ków Papier- 
mi, Stradomia, a przede wszystk m 
Victorii, która przecież jako perwsza 
w Częstochowie założyła szkcję bok- 
serską, a obecnie nie wykazuje żadne 
go zainteresowania dla tej dziedziny 
sportu. 

= POPRAW SIĘ, MISTRZU! 


` Znikomą ilość młodych wystawił 
mistrz Okręgu — CKS: jeśli posiada 
ich tylu, co pokazał nam w Pierwszym 
 Kroku to niewcsoło zapowiada się 
przyszłość mistrza; gdy pójdzie tak 
dalej, to narybek iego ujrzymy nie 
wcześnij aż starsi zawodnicy pożen'ą 
się, doekowają się synów, wytrerńują 
éch i wystawią do Pierwszego Kroku.: 


W STARYM PIECU DIABEŁ PALI 

Jakaś starszawa, lecz nie rezygnują 
ca jeszcze widać z życia pani siędzą- 
ea w pierwszym rzędzie wypow edziała 
bezwiednie, lecz z błyskiem w oczach 
na widok jednego z zawodników odzna 
_czającego się urodą; „Podoba mi się 
ten brunecik" Towarzyszący jej pan, 
0 oniej mąż, odezwał s'e 


Wszystk'emu zawinił kibic klubo- 
wy, Jack Bocthby, który m'al zawsze 
fantastyczne pomysły. To wł:Śnie 
_ Jack Boothby namówił drużynę Che- 
min „Wanderers. aby na decydniący 
mecz z Toronto wybrała się nie kọ- 
leją, lecz sankami 

— To będzie niezapomniana wy- 
_ cieczka! — zapewn ał z entuzjazniem, 
który udz:eli: się wszystk'm. 

W sobotę rano Chemin Wanderers 
= wraz z paczką kibiców załadowali 
się na sześć sanek i żeznani owacy:” 
nie przez całą niemal ludność mia- 
 steczka ruszyli w drogę. 


Istotnie była to niezapomniana wy- 
cieczka. W połowie drogi rozszalała 
się nagle burza śneżna. Wściekłe u- 
 derzenia wichru obalały graczy, psy, 


istnieć Ślady trasy i Chemin Wande- 
rers walcząc z wichrem oraz c:ęża- 
rem własnych nóg grzęznacych w złę 
_bokim, lepk m śniegu przedz erali sę 
 naośleo przez mrożną, wrogą pusty- 
nie. 

_ .— Przekleństwo! = wykrzykiwał 
raz po raz trener drużyny, Tommie 
_ Clark, do ucha stąpającego obok Jac- 
= ka Boothby. — Gdyby nie pański idio 
tyczny pomysł, to zna!tdowal byśmy 
się w tej chwili w zacisznym prze- 
_ dziale pullmana. 

— Sportowiec powinien. hartować 
się w walce z przeciwnościami — 
odpowiadał niezmiennie Boothby. 

Dotarli do Toronto dopiero o pół- 
mocy, w stanie kompletnego wyczer= 
1 pania i zdekomp'etowani w dodatku. 


„Wyda wca 


sanki. W ciągu kwadransa przestały 


Keep smilling! 


Migawki z Pierwszego kroku Bokserskiego 


na to zgryźliwie: „Nic dziwnego. Po- 
dobny jest toczka w toczkę do twojego 
najmłodszego wnuka!*,., 


BECLER W NOWEJ ROLI 

Trenowanie sskcji bokserskiej KOS 
Rzemieślnik, liczącej już 40 zawodni- 
ków, objął świetny ongiś i popularny 
pięściarz, Becler; możemy być pewni, 
że Becler nauczy chlopców rzetelneg 
boksu A — kto wie — może nawet i 
pogardy dla alkoholu. 

PRZYSPIESZONY ROZWÓJ 

Jakież było zdziwien e jednego z le- 
karzy sportowych, który podczas ba- 
dania klubowego, jakie odbyło się na 
parę dni przed Pierwszym Krokiem, 
odrzucił pewnego zawodnika, a potem 
ujrzał go stającego do walki w ringu; 
po meczu lekarz zrugał ostro chlopca, 
lecz ten odparł z drżeniem w głos e; 
„Panie doktorze, słowo honoru daję, 
że ja rozw.nąlem się bardzo przez te 
parę dni“... 
GDY DYREKTOR POKOCHA BOKS 

Dyrektor fabryki Wartą tak był 
ukontentowany świetną postawą 
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swoich bokserów, że następnego dnia 
w biurze zamiast podyktować maszy- 
nistce: „Wysłaliśmy dziesęć ton tka- 
niny,.'* podyktował: „Wysłaliśmy dzie- 
sięć ton boksu“... I pomyśleć, że 
jeszcze parę miesięcy temu fabryka 
Warta nie zdradzała chęci posiadania 
własnego klubu! 


ROZENTUZJAZMOWANY PREZES 


Nie mn ejsze ukontentowanie po uda 
nych występach pięściarzy KOS Rze- 
mieślnik panowało wśród działaczy te 
go klubu; gdy we wtorek robiłem 
zakup u prezesa KOS Rzemieślnik, 
kupca branży fotograłicznej, był on 
tak rozentuzjazmowany, że zamiast 
przyborów fotograficznych zapakował 
mi omyłkowo pękny, dużej wartości 
„„Coutax* i zdz wł się do tego, gdy 
mu go zwróciłem. 

BRAWO, YMCA! 


Raz po raz w'działo s'ę u zawodni- 
ków żółte rękawice otrzymane od Pol- 
skiej YMCA; widzimy, że pracują już 
one dla rozwoju częstochowskiego 
p:eściarstwa. 


BOKSERZY ZWM WALCZĄ 0 DRUŻYNOWE MISTRZOSTW 
POLSKI 


Poznań — Kielce 10 : 6 


(C) Kielce. — W ramach druży- 
nowych mistrzostw Polski zespołów 
Z. W. M.  zetwuemowskich, od- 
były sę zawody pięściarsk'e pom ę7 
dzy Zrywem (reprezentacja woje- 
wództwa poznańskiego) a Zrywem (re 
prezentacja województwa kieleck.e7 
go) Drużyna poznańska jest zespołem 
wyrównanym, rutynowanym i dosko” 
nale opanowanym technicznie. Zespół 
kieleck , to pięściarze młodzi, stawia- 
jący dopiero p'erwsze kroki w ringu, 
nie mniej jednak bardzo amb tni i ro- 
kuiący na przyszłość wielkie nadzie” 
je. Wynik: techniczne: 

Waga musza: Tomczyk (Kielce) 
zwycężył na punkty Kargulę; kogu- 
ca: Wróblewski (Poznań) wygrał z 


„Barańsk m na skutek poddania się: t2- 


go ostatnego w I rundzie; piórkowa: 
Frankowski (P) zwyciężył przez tech 
niczny k o. w IH starciu Adas:'a; 
lekka: Tulęwicz (P) wygrał na punkty 
ze Skierniewsk m, który zasłużył na 
remis; póśredn'a: Wolniakowski (P) 
znokautował w I rundz e Kub'ck ego; 
średnia: Skrzypczyński (K) zwycięża 
przez klasyczne k. o. w II siarc.u 
Piotrowskiego, półciężka: S'porskl 
W wygral na SN Z OCE 


10M BAQUE i STEFAN GAJOS 


Utalentowany kibic 


Przybyły sanki ze sprzętem i z ki- 
bicami, dwoie sanek z graczam, za- 
brakło natomast jednych sanek z 
częścą drużyny, która zmyl'ła wi- 
doczn'e trasę. Gdy po kilkunastu go- 
dzinach nadszedł czas przygotowamia 
się do meczu, Tommie Clark stwier- 
dził, że ne tylko nie wystawi dru- 
giego ataku, ale brakuje mu jeszcze 
jednego gracza do składu zwykłego. 

— To będzie n'ezapomn ana wy- 
cieczka! — wyrzucił z gniewem do 
Jacka Boothby, siedzącego w kącie 
szani i kurzącego z niezmąconym 
spokojem fajkę. — Przegramy na 
mur, a wtedy nie dam ani centa za 
pafńisk'e życie, gdyby powz:ął pan po 
tym wszystk m bezczelny zamiar po- 
kazania się w swoim rodziinyni mia- 
steczku. 

— Chem'n Wanderers nie przegra- 
ją dzisejszego meczu — rzekł z fleg- 
mą Jack Boothby. 

— Tak pan twierdzi? Wobec tego 
poproszę o podanie mi sposobu na 
pomyślną walkę z mistrzem Toronto» 
gdy będziemy musi:li wystąpić bez 
rezerwy i w niepełnym składzie? .- 

— Bardzo chętn'e — odparł Booth- 
by — Wstawi pan mnie do ataku, a 
zapewnam pana, że dziś wieczorem 
rozlegać się będzie w całym Toronto 
rzewny płacz z powodu klęski miejs- 
cowcgo m:strza 

Tomm'e C:ark rozszerzył ze zdu- 
mienia oczy. 

— Po przybyciu do Chem'm — Za- 
czął zładliw'e — słyszałem coprawda 
Że był pan kiedyś hokeistą i to do- 
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W wadze cężkiej Kielce oddały 
punkty w o Sędzował w ringu cb. 
Kaleński (Warszawa), na punkty ob. 
ob Szczygłowski i Choćko (K:elce). 
ZAWODY NARCIARSKIE 
W KIELCACH 


(C) Kielce. — Dzięki: dogodnym wa- 
runkom narciarskim oraz in'cjatvwie 
Wojew. Ośr WF i PW, kom. Chor. 
Harc. i HKS Lechia zorganizowane zo 
staly druge zawody narcarskie na 
trasie 25 km. i 4 km. Oyólem starto- 
walo ponad 60 zawodników. 

Wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco: 

Kat. młodzików: 1) Chmiel (12 
KDH), 2) Witkowicz, 3) M sior (HKS 
Lechia). 

Kat. juntorów: 1) Bielanow'cz (KS 
Zryw), 2) Bogusławski, 3) Ormań- 
czyk (HKS Lechia). 

Kat. seni'rów: 1) Plessner, 2) Ba 
ran, 3) Machul — wszyscy z HKS 
Lechia. 

Kierownikiem zawodów był Ko- 
mendant Woj. Ośr. WF i PW kpt. 


A Sadowski. Kom'sję sędz owską 
stanow l: prof. Czarnocki, Siuda i 
Krzeczowski. Komendantem trasy 


był J. Łęski. 


brym podebno, nie przypuszczałem 
jednak, iż mam honor znać aż takie- 
go asa !--. 

— O wielu rzeczach dowiadujemy 
się całk'em nieoczek wane — prze- 
cął Jack. Więc ;ak, mam ubierać 
s.ę? 

— (Qczyw:ście! Niechaj świat prze_ 
kona się, jakiego fenomena hokejo- 
wego stracil! 

Już w .drug'ej minucie Toronto pro- 
wadziło 1:0, lecz natychmiast po za- 


b 


Czestochowianka 


związkowym włókienniczym kiubem sportowym 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
Waine Roczne Zebranie Klubu Kul- 
turalno - Sportowego Częstochowian” 
ka. 

Zaga.ł je wiceprezes klubu ob Wol 
nik, zapraszając na przewodniczące” 
go ob. Bentkowsk:ego, na sekretarza 
zaś ob. Nowickiego. Asesorami byli 
ob ob. Ogonowska i Dzikowski. 

Po odczytaniu protokółu poprzed” 
niego zebrania złożył w im eniu ustę 
pującego zarządu sprawozdanie wi” 
ceprezes ob. Wolnik podkreślając, iż 
po uporaniu się z trudnościami orga” 
nizacyjnymi klub wkroczył na drogę 
rzete'nego rozwoju, co zawdzęcza 
zarówno pracy zarządu, jak I zapa” 
łowi wszystk ca czt»nków, rragną- 
cych postawić na odpowiedn m po” 
ziomie klub mający reprezentować 
dzielnicę Ostatniego Grosza. Po- 
szczególne sekcje posiadają już dość 
dużo sprzętu; czynną jest Świetlica: 
w której panuje ożyw:ony ruch, znaj 
duje się w trakce budowy własny 
stadion sportowy — obecn.e kończą 
się prace n'welacyjne, na wiosnę zaś 
rozpoczęte zostanie urządzan'e bois“ 
ka i wznoszenie ogrodzenia. W przy 
szłośc! powstaną w obrębe stad onu 
place do płki nożne] « tenisa, b'eż- 
n’a i skoczne, przystań wodna craz 
trybuny, .a także zaprowadzony bę” 
dzie park drzewny. Sekcja teatralna 
reaktywuję tradycie najchlubniej~ 
szych swo:ch czasów; dzięki dosko” 
nałym przedstaw enom i niezawod” 
nej grze aktorów teatr Częstocho” 
wiank' ceszy się ogromną popular- 
nośc'ą i to nie tylko śród publiczno” 
ści Ostatniego Grosza. Św etn'e zor- 
gan'zowamą i stojącą na wysok m po” 
z'omie jest także sekcja mandol.nis* 
tów, 

Z koleł złożył sprawozdanie kierow 
nik sekcji piłki nożnej: sekcja ta ro” 
zegrała 14 zawodów, w tym 2 za- 


miejscowe: 1 rem.sowe, 1 przegrane 
przy stosunku bramek 6:7 oraz 12 
miejscowych, w tym 3 wygrane, Z re 
misowe i 7 przegranych; sekcja liczy 
40 zawocrików — ludzi młodych i 
obiecujących na przyszłość. Ze spra 
wozdania kierownika sekcji teniso” 
wej ob. Bartoszka ‚wynikło, że sek- 
C'a ta poszczycć się .1ioże urządze- 
nem w Częstochowie pierwszych fo 
wojnie zawodów tenisowych, brała 
też udział w późniejszych imprezach 
innych klubów. Sprawozdanie z dzia- 
łalności sekcji bokserskiej złożył ob. 
Musiał, gier sportowych ob. Ogonow 
ska, kolarskiej ob. Gwóźdź, teatral- 
nej ob. Król kowski, mandolinistów 
ob. Jaworski, Świetlicy ob. Iwecki, 
sekretariatu ob. Karłowski, f.nansów 
ob. Masziwski, gospodarki ob. Wią” 
zanłiec, a wniosek Komisji Rewizyi- 
nej odczytał w zastępstwie ob. Kar- 
łowski. Po ożyw:.onej dyskusji, w 
której zavierali głos ob. ob M'galski, 
Dzikowsk*. Kuśmierski, Iwecki, Ca- 
ban, Worończuk, Karłowski, Króli- 
kowski, Bartoszek. Maszewski i So- 
b'eraj — obecni przyięli wniosek 0 
udzelenie ustępującemu zarządowi 
absolutor.um. 


Zasadnicze znaczenie miała kwe- 
sta zmiany statutu klubu — Walne 
Zcbranie postanowiło, iż KKS Często 
chow anka będzie odtąd -włóklenni- 
czym związkowym klubem sporto- 
wym. 


Na prezesa klubu wybrano ob. dyr. 
Słanlora Wincentego; do zarządu we 
szli ob. ob Bartoszek Franc szek: 
Wolnik Adam, Soberaj Edmund. Kar 
łowski Bronsław, Maszewski Ed- 
ward, Woźnak Franciszek, Nowic- 
ki Ilenryk. Bentkowski Wacław, Wią 
zaniec Tadeusz, Posyłek Meczy- 
sław, Ogonowska Stanisława, Musiał 
Stan sław. 


Sport kielecki w skrócie 


%* Mistrzostwa Kieleck'ego Okręgu 
Tenisa Stołowego zos:ały zakończone 
Tytuł m'strza zdobył Naprzód Jędrze 
jów, 2) Cżźwartacy, 3) Cęcza, 4) Lud 
wików, 5) Lechia 6) Zryw. 

X W najbliższych dnach rozpoczy 
nają się w Kielcach dwa kursy — sę- 
dziów piłkarskich oraz sędziów bo- 
ksersk'ch. 

* Jeden z najlepszych napastników 
Okręgu Kieleckiego, Florczyk (Tęcza) 
przechodz: kuracię chorej nogi; udział 
Florczyka w el'mnaciach o wejście 
do klasy państwowej jest wątpliwy. 

* Niebawem rozpoczn'e sę turniej 


Chemin Wanderers pod wodzą Jac- 
ka Boothby, który imponował! nad- 
zwyczajną szybkością i ciągiem na 
bramkę, grali jak z nut, ale z począt- 
kiem tercj. ostatn ej Toronto przystą. 
piło do tak energicznego przeciwna- 
tarcia, że w ciągu paru minut krążek 
znajdował się niemal bez przerwy na 
połowie gości. 

Wreszcie Toronto wyrównało 1 
wszelke szanse Chemn Wanderers 
zdawały się być pogrzebane. Tym- 


„Jach poderwał krążek od lodu i z niezawodną celnością posłał 
go w górny róg bramki... 


częc'u od centrum Jack Boothby wy- 
konał błyskawiczny przebój i wyrów- 
nal. Ku wielkiej radości Tomme Clar 
ką wynik do końca tercji nie uległ 
zmianie Radość trenera wzrosła jesz- 
cze, gdy w tercji drugiej Jack podał 
od bandy krążek tak precyzyjn'e, Że 
środkowy Scanlan ne mał WIEKSZE) 
trudności w uzyskaniu prowadzenia: 


które utrzymało się do końca tej częś. 


ci Meczu. 


czasem m:jała minuta za minutą i ja- 
kimś cudem utrzymywał się ciągle 
wynik remisowy. 

Tuż przed końcem Jack Boothby 
wyłuskał krążek z gaszczą kijów pod 
bramką Chemin i popędził z nim na- 
przód. Wyminął pięknym łukem jed 
nego przeciwnika, potem drugiego i 
znalazł się sam na sam z bramka” 
rzem Toronto, Fdd'e Hanloov, który 
nosi! przezwisko „Beret“, gdyż mał 


. - 


Godziny urzędowania codzienniend 11 ej do 13 ej. 
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, i Ugluszeuia przyjmuje PAP Czgstuchuwa, AiL Aleja Nr. 61, tel 16 48, Kielce, Sieukie wicza 32, Adm. Uddziulu "Ozi 


o mistrzostwa Kie'eckiego Okręgu w 
tenisie stołowym klasy B; udział weź 
mie 10 drużyn, przeważnie z terenu: 


Walne Roczne Zebranie ! 
Częst. Klubu Sportowego 


W niedzielę 9 marca rb. o godz. 10.30 
w pierwszym, a godz. Il-ej w drugim 
terminie odbędzie się Walne Zebranie 
Częstochowsk ego Klubu Sportowego. 

Ze względu na wielką wagę zebrania, 
na którym m in omaw.any będzie jubi 
leusz 25-lecia klubu, proszeni są o 
gremialne przybycie wszyscy członko- 
wie CKSu. 


zwyczaj wdziewać na głowę beret, 
kiedy stawą! do meczu. 


Eddie Hanloov zgął nogi w kola- 
nach i poddał się naprzód w oczeki- 
waniu do:.nego strzału, lecz Jack 
poderwał krążak od lodu i zn ezawod 
ną celn"śc'ą posłał go w górny róg 
bramki óbok wycaągnętej za późno 
na ratunek ręki „Bereta“ 

W chw lę późnej rozległ się gwiz- 
dek sędziego >znajiniający koniec me- 
czu wygranego przez Chemin Wan- 
derers. 


— Chłopie! — odezwał się do Jac- 
ka w szatni trener Clark — Jesteś 
wspanałym graczem! Musisz zasilić 
na stale naszą drużynę. 


— To niemożliwe — odparł Jack 
napychając laikę. 

— Och, nie mów nawet o tym! Dla- 
czego? 

— Bo w dzi pan, należę do kate- 
gorii przysęglych kibiców. Mecz, w 
którym uczestn czę jako zawoduik, 
nie daje mi żadnych wrażeń ani zado- 
wolen'a. Natomiast jako kibic odczite 
wam pelną emocję z gry. Dlatego 
przestałem być czynnym hokei.stą, 
dlaiego zarzuciłem rugby i grę w 
szachy, dlatego wystąpiłem z chóru 
n'ejskiego. Kocham nade wszystko 
kib.cowan'e! 

— W takim razie współczuję panu 
z góry takiej sytuacji, gdy zadurzy 
się pan k'edyś w jakiej kobiecie tł 
pójdzie pan z n'ą do ołtarza. Wyobra= 
żam sob'e pańską rozpacz, gdy będzie 
pan kroczył przez szpaler koś” 
cielnych » kibców, nie mogąc przya 
clądać s'ę swojemu ślubowi. 


— To byłoby straszne! — wzdryg* 
na! się Jack —- Dlatego właśnie pO- 
stenowiłeni zostać starym kawale* 
reni» 4 
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